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P R Z E D P Ł A T A ! I N S E R A T Y i
świ«rórocamo dla aalaata Poznania 1 ta l 80 sgr 

na caie Prusy 2 tal.
I sgr. 8 fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.
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Drukiem i nakładem Drukarni Hadwornój W. Deckera i Spółki w Poznania. — Bedaktor odpowiedzialny: N, Kamieński w Poznaniu,

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  16. Czerwca. — W ed łu g  doniesień z R zym u budżet tego pań­

stw a  ostatni bardzo jes t  korzystny, dochód obliczono na 14 ,662 ,088  skudów, 
rozchód na 14,520,022,

Na giełdzie z początku nie robiono źaduych interesów, później więcej było 
ruchu.

L o n d y n ,  17. Czerwca. —  Parowiec »City o f  Washington* przyw iózł 
98 ,590  dolarów gotowizną i wiadomości z Nowego Jo rku  dochodzące do d. 5. 
b. ra. W ed łu g  nich przedłożono bil senatowi, w  którym się rząd dom aga,“aby 
armia, flota, 50 ,000  ochotników i 10 milionów dolarów  oddano prezesowi S ta ­
nów  Zjednoczonych do rozporządzenia ,  aby odeprzeć pretensye Anglii. Bil 
pozostawia prezesowi w razie potrzeby wysłanie nadzwyczajnego posła do L on­
dynu . W  izbie reprezentantów wniesiono propozycyą podpisaną przez wię­
kszą część członków, celem wezwania prezesa, aby kazał wszystkich areszto­
w a ć ,  którzy  w czynościacłi augielskich m arynarzy  przy  przetrząsaniach ame­
rykańskich okrę tów  czynny brali udział. Odrzucono wniosek o wybudownie 
10  wojennch szalup, natomiast zapowiedziano po praw kę ,  aby w y b u d o w a u o 3 0  
szalup wojennych. W  obu izbach postauowiono odroczyć rozpraw y . — W  N o ­
w ym  Jorku  było dosyć pieniędzy w obiegu, mało atoli zawierano in te resów , ' 
kurs na Londyn 109 do 1 0 9 | .

B e r l i n ,  18. Czerwca. — Najj. Pan raczył nadać nadburmistrzowi H e -
r i n g o w i  w  Szczecinie i dyrektorow i ziemstwa W e i h e r o w i  w  Vietzig, or
der oła czerwonego 3. kl. na pętlicy, sekretarzowi sądu powiatowego, byłemu 
majorowi W a c h s m u t h o w i  w Halbersztadzie, o rder orła czerwonego 4. kl.; 
zamianować zaś sędziów po wiato wyeh N e h s e  w Goben, G r a b i t z a  w Kie- 
s t rzyn ie ,  F e r b e r a  w Cy licho w ie , K u h l  w c i n a  w  Leetow i H i e n t z s c h e  
w  F o rs t ,  rałzcami przy  sądach pow iatow ych, rendanta R e y h e r a  w Krosnach 
radzcą obrachunkow ym , tudzież sekretarzy przy  sądach pow iatow ych M e s -  
s e r s c h m i d t a  w W olden bu rg u ,  P u t l i t z a  w Cottbus i G e b h a r d a  w Sorau  
radzcami kancelaryi.

B e r l i n ,  17. Czerwca. — J. kr. w. książę pruski oglądał dziś z r a n a o g o -  
dzinie 8. w  lustgartenie poczdamskim 3. batalion 20. piechoty landw ery, k tóry  
tu  zgromadził się na 14dniowe ćwiczenia, potem wyjechał do Berlina, gdzie 
słuchał referatów prezesa ministerstwa, ministra w o jny  i jenera ła  Mantcuffla.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Z  nowości poli tycznych posiadamy mało, 
natomiast rozszerza się pole do dom ysłów  politycznych.

Domysłowa polityka głównie się zajmuje konfereneyarai paryskiemi, które 
piszą swoje protokuły  pod g rub ą  zasłoną. Mało przecie, jak  widać z tego co 
nas dochodzi, odrobiono, a spory  znaczne jeszcze zachodzą.

Podobno ju ż  rzeczy doszły w  sprawie Księstw Naddunajskich do kwestyi 
organizacyjnej.

I n d e p e n d a n c e  m ów i,  źe instrukeye udzielone posłom przez Anglią 
i A u s try ą  są zgodne w tem pytaniu  organizacyjnem. Lord Derby idzie p rz y ­
sposobionym torem przez lorda Palmerstona. Baron Talleyrand zaproponował 
w  swera sprawozdaniu , aby w yb ór  hospodarów na dożywocie dla każdego 
z obu Księstw był dokonany. A ustrya  i Porta są za status quo. Francya 
i R osya chcą przyprowadzić  do skutku ja k  najzupełniejsze konccsye dla obu 
Księstw. Między Anglią, A us tryą  i T u rc y ą  z je d n e j , a F ra n c y ą ,  Rosyą 
i S ardyn ią  z drugićj strony, mogą P rusy  ważne zająć stanowisko, które w e­
dle udzielonych instrukcyi h r  Hatzfeldowi może na rzecz A us try i  i Anglii w y ­
paść. Z  francuskiej strony starają się rzeczy tak wyjaśniać, źe Anglia ,  to jes t 
źe gabinet torysoski nieposiada odwagi wystąpić  z energią przeciw gabinetowi 
tuileryjskiemu na rzecz T urcyi.  Po rozprawach w  parlamencie względem reor- 
ganizacyi Księstw Naddunajskich, które się zakończyły odrzuceniem unii obu 
Księstw, podobne przypuszczenie jes t  zupełnie nieuzasadnionem. Z innego 
ź ró d ła ,  to je s t  z paryskiej korespondencyi T i m e s a  pokazuje się, że na pa­
ryskich konferencyach bierze górę  tak zw any  projekt fokszański. W e d łu g  tego 
projektu mają oba Księstwa otrzymać dy w an  zasiadający w Fokszanach i być 
połączone na drodze praw odawczej ,  gdy tymczasem pod względem władzy 
wykonawczej rozdział ma być  u trzym any i każde Księstwo ma zostawać pod 
osobnym hospodarem. W e d łu g  korespondencyi timesowej jedna  A ustrya  
opiera się stale temu projektowi i dla tego bar. Hiibner wzbraniał się podpisać 
w  tćj mierze spisany p ro to k u ł , ponieważ A ustrya  niechce brać odpowiedzial­
ności za taką organizacyę i nie chce jej gwarantować.

Tymczasem p rzyby ła  do Paryża  cała gromada pretendentów z Multan 
i W ołoszczyzny, podających się na goduość hospodarską. Bibeskowic, Stir-

bejowie, S tu rdzy ,  Ghikowie, Kantakuzenowie i tutti quanti osobiście stanęli 
albo dali się reprezentować przez swoich koligatów. Rzecz natura lna , źe ka­
żdemu pretendentowi chodzi o wystrychnięcie  siebie ja k  najlepiej, a o poniże­
nie przeciwnika. Oczerniać łatwo, ale dowieść własnej wyższości i cnoty t r u ­
dno. Dotąd przecie nic niesłychać, kto ma za sobą najwięcej widoków. T o  
przecie polowanie i gonitw y za hospodarstwami wiele mają rozweselających 
scen, o których dyplomaci po znojach konferencyjnych wiele mają do opowia­
dania. Samo się przez się rozumie, że tych pretendentów do dożywotnich ho- 
spodarstw  ruraońskich dobrze p rzy jm ują  w P a r y ż u ,  a Francuzi nie od tego 
są ,  aby im nie czynić honorów  domowych, aby  sobie zabezpieczyć w p ły w  na 
tak ważne Księstwa Naddunajskie, chcą ich przekonać, źe cesarstwo bierze R u -  
m onów pod szczególniejszą sw oję protckcyą i jeżeli w przyszłości polepszy 
się stan rzeczy w  tych księstwach, zawdzięczać to powinni szczególniejszemu 
się wdaniu Francy  i.

MŁróle&twa Polskie.
W a r s z a w a ,  14. Czerwca. —  Każdy ła two pojmie, iż podanie ludziom 

zdolnym i zamiłowanym w obrauym zawodzie, możności przyswojenia  krajowi 
najnowszych odkryć  w dziedzinie nauk i zastosowań praktyczuych, nieobliczone 
zapewnia dobrodziejstwa w dalszym rozw oju  wiadomości na tern polu zdoby­
tych. Od czasu zarządu tyra krźjem księcia namiestnika, niemała liczba g o r ­
l iwych w różnych  gałęziach nauk pracowników, w ys łaną  została kosztem rządu  
za granicę, celem zebrania bogatych plonów nauki; jedni z nich ju ż  powrócili 
do k ra ju ,  inni jeszcze oddają się s tudyom , inni nareszcie wkrótce do różnych  
lokalności E u ro p y  się udają. W iadom o je s t ,  ile między innemi na postęp 
nauki lekarskiej w p ły ną ł  rozw ój chemii organicznej; zastosowanie jej jednakże 
p rzy  łożu chorego niezaprzeczenie winniśmy Hellerowi, dyrek torow i ins ty tu tu  
patologicznochemicznego w W iedniu ,  k tó ry  w prowadził też zastosowania do 
najkrótszych i najprostszych sposobów. W ładza  nie chciała pominąć sposo­
bności przyswojenia w  kraju naszym tej metody, i w  tym  celu wysiała  D ra  
m edycyny K ryszkę ,  naczelnego lekarza szpitala św . R ocha ,  aby zbadał teo re­
tycznie i praktycznie tę uaukę ,  i przekonał się o j e j  użyteczności.  Fo po w ro ­
cie swoim Dr. K ryszka  nietylko tę metodę w  szpitalu w prow adził ,  ale nadto 
w ydał bardzo obszerne i nader interesujące w  tej mierze sprawozdanie ,  któro 
ju ż  drukiem ogłoszone zostało. Drugi lekarz tegoż szpitala 'Dr. m edycyny  
F ląskowski,  w ys łany  został celem zwiedzenia najsłynniejszych zakładów dla 
obłąkanych na całym kontynencie i w Anglii, tudzież dla odbycia kursu  o cho­
robach um ysłow ych  u słynnego profesora Guislain. W  dziedzinie budow ni­
ctwa. Członek rady  budowniczej O rłow ski ,  miał sobie poleconcm zbadanie 
najnowszych urządzeń gmachów, przeznaczonych na pomieszczenie zakładów 
naukowych medycznych tudzież szpitali, i dziś nabyte ty m  sposobem wiado­
mości z wielkim pożytkiem u ży ć  i zastosować je s t  w możności p rzy  urządzaniu 
gmachu przeznaczonego na akademję m edyczną, tudzież przy  budowie szpitalu 
św. Ducha. Budowniczy gub. warsz. T ourne lle ,  badał potrzeby i udogodnie­
nie teini czasy w prow adzone w gmachach szpitalnych i więziennych, i nietylko 
p rzyw iózł z sobą znaczną ilość planów więzień, ale i sam u łoży ł kilka trafnie 
przez siebie pomyślanych projektów dla ty chże ; również architekt Bronislaw 
Źochowski,  pozostając nateraz w Monachium, w  celu wykształcenia się 
w obranym zawodzie, ma następnie zwiedzić z tąż  samą dążnością Pa ry ż ,  
H olandyę,  H am burg i P rusy .  Obecnie wreszcie p. W y rz y k o w sk i ,  b. uczeń 
tutejszej szkoły sztuk p ięk n y ch , k tóry  miał sobie podaną sposobność kształ­
cenia się w  akademii petersburgskiej, gdzie otrzymał stopień akademika, dla 
ostatecznego wykształcenia się, w ysłanym  został za granicę. K om uź niewia­
domo jak  w ażnym  pod względem sanitarnym warunkiem jes t  urządzenie kana- 
lizacyi po miastach; ow ó ź ,  dla spełnienia zadania tego, odnoszącego się do 
inźenieryi cyw ilnej ,  inźenier Ratyński w ysłanym  został do Hamburga i L o n ­
dynu ,  celem obejrzenia podziemnych kanałów miejskich i zbadania najlepszych 
sposobów urządzania i budowania onych. Dowiadujemy s ię ,  że władze 
w Londynie p rzy ję ły  nader uprzejmie p. K atyńskiego, i wszelkich objaśnień, 
planów i pomocy w obejrzeniu najdrobniejszych w  tej mierze szczegółów 
udzieliły. Tymczasem p. Grotow ski,  konduktor inżenierski w y s łan y  je s t  do 
Niemiec, dla przypatrzenia  się p raktycznym  sposobem św idrow ania  ziemi, tyle 
potrzebnego dla poznawania w ars tw  ziemnych i w ogóle przv badaniach geolo­
gicznych, tudzież dia zaopatrzenia się w najpotrzebniejsze do tego narzędzia ; 
zaś młodzi stypendyści tutejsi panowie: L udw ik  Miecznikowski i Bagiński, 
ostatecznie p rzygo tow ują  się na nauczycieli mechaniki i inźenieryi cywilnej, 
w słynnej pod tym  względem szkole w Luttichu. W  tutejszym kra ju ,  dlównie 
rolniczym, słusznie na jw yższe  obudzają zainteresowanie wszelkie n o w e o d k ry -  

dla przyswojenia  tych o d k ry ć ,  ą również dla zwiedzenia



instytutów  n a u c e  agronomii pośw ięconych, tudzież form w zorow ych  i szkol 
rolniczych dla w łościan, rząd w ysłał dyrektora instytutu gospodarstwa w iej­
skiego i leśnictwa Zdzitow ieckicgo, któremu zarazem tow arzyszył adjunkt ins. 
gosp. wieisk. Bogucki, a zkądinąd nauczyciel gospodarstwa M iłosz, oddając 
sie obecnie specyainym studyom agronomicznym w  instytucie Hohenbeimskiin, 
no ukończeniu onychże udaje się do wszystkich lokalności europejskich, gdzie 
tylko w yższa kultura godne naśladowania lub stosowania wzory predstawia.
W  związku z interesem gospodarstwa, rząd również wkrótce ma zamiar por 
siać za granicę pana Seifman, magistra w eterynaryi, który się odznaczył tra- 
fnera i gorliwem działaniem przy uśmierzaniu księgosuszu. Znany ten prak­
tyk z prac swoich drukiem ju ż ogłoszonych, ma się ostatecznie usposobić na 
nauczyciela przy tutejszej szkole w eterynaryjnej») i tym celem zwiedzie lnsty- 
tuta nance weterynaryi poświęcone w Dreźnie, Berlinie, w  W iedniu i w A  łort 
pod Paryżem. Przechodząc teraz z kolei do nauk i sztuk nadobnych, dyrektor 
szkoły sztuk pięknych p. W ołkow , udawał się za granicę w  celu zebrania 
w zorów  rysunkow ych i architektonicznych dla tejże szkoły, a zarazem dla obej­
rzenia pracowni mechanicznych, na w zór których wkrótce stanie wYVarszawie 
takaż pracownia dla uczniów gironazyum realnego. I rofesor W *  
ski i adiunkt obserwatoryum astronomicznego Prazm ow ski, jezdzili do najza- 
w ołańszych zagranicznych zakładów technicznych, celem wzbogacenia tutej­
szych zakładów naukow ych, ju ż  to przyrządami fizycznemu, ju z  to cherai- 
cznemi aparatami, już nareszcie instrumentami optycznem i; a młodzi stypen­
dyści Langer i W yczliński słuchają tymczasem w Heidelbergu kursów chemii 
słynnego Bunsena, aby otrzym awszy na tej drodze ostateczne wykształcenie, 
mo«li sie stać poźytecznemi tych przedmiotów nauczycielami. Tymczasem  
urządzenie zbiorów akademii medycznej w y w o ła , jak nam wiadomo, nowe 
poruczenia w  celu poczynienia w ażnych dla tejże akademii nabytków, t o  do 
history! naturalnej, gdy z jednej strony adjunkt gabinetów pan laczan ow sk i 
zbierał zagranicą bogate zasoby fauny exotycznej, z drugiej tymczasem nau­
czyciel gimnazyum warszawskiego p .P ęczarsk i, zajmował się w  l etersburgu 
kompletowaniem m uzeów w okazy zoologiczne i mineralogiczne, w łaściwe  
strefie północnej. T y le  zachodów me pozostanie bez prawdziwej korzyści, jest 
to kapitał skrzętną w ładzy krajowej zbierany ręką, który sowite ęlony zape­
wnia. _JFfaneya,

P a r y ż ,  14. Czerwca. —  M o n ito r  zwraca dziś uwagę narodu na roz­
szerzanie się złych  książek i na usilność ministra w yrugowania ich z rąk ludu 
i zastąpienia dobremi. 8  milionów niemoralnych książek, mowi ten dziennik 
między innerai, wniosło 10 ,000  rąk do naszych w si i zagród, azn .ąn .erel.g .jnosc  
w  wszelkiej postaci, nauczając nauk przewrotnych obrzydłego socyalizmu, prze­
biegłość bczecnej niemoralności rozdrażniają niewinne um ysły do złego, i  o 
było w krótkich słowach położeniem roku 1847. Niebezpieczeństwo rozpo­
wszechnienia książek u s u n ą ć  i wyciągnąć korzyści ze zrodeł pomocniczych. ja -
kich dostarczają one w  kształceniu i uobyczajemu mas ludu, to było od lat 
6ciu nieustaunem krzątaniem się rządu cesarskiego ltd. _

  Ceny win znacznie się zn iży ły  w  skutek wiadomości odbieranych z de­
p a r t a m e n t ó w  o pom yślnym  i b o g a te  żniw o rokującym wzroście winnic.
P _  Gazeta powszechna ogłasza pisemko Francuza godne zastanowienia 
w ie z y k u  francuskim, z którego wyjmujem y co następuje: .Położenie nasze 
zaciemnia s ię , zaufanie zm niejsza, zaczynają w ierzyć w  zawiehrzenia zagrani­
czne. Co się kraju tyczy , jest Francya krajem najmniej przedstawiającym nie­
bezpieczeństw rew olucyi. Francya jest bonapartystowską. Bonapartyzm jest  
religią mas. Mamy cesarstwo i długo je  zatrzym am y; niech to będzie pań­
stwem bizantyńskim z ludem , znajdującym się w religijnym i moralnjua upa­
dku to być może. Co do w ojny, jest ona mozebną, nawet podobuą do pra­
w dy. Napoleon miałby niesłuszność, gdyby jćj nieprowadz.ł, bo wojna jest 
naturalnym powołaniem narodu francuskiego.« Gazeta powszechna dodaje 
o autorze dziwacznego tego utworu, źe jest politykiem fran cu sk im 'V  ^ °reg o  
iasne i od wszelkiej stronniczej namiętności dalekro widoki wielką pokładają 
ufność. .N aród ,« dodaje korespondent gazety koionskiej, .ktorego pow oła­
niem jest wojna, powinien być ogłoszonym  nieprzyjacielem rodu ludzkiego

^ ^ ^ if ^ s f y c h a ^  ie" ksiąźe Napoleon porzucił plan udania się do A lgieryi, 
z czeffo w noszą, źe cały pom ysł nowej organizacyi zostanie bez uwzględnienia. 
Nie wierzę żeby wniosek ten był trafny, bo nic dotąd nierozs rzygniono. t e -  
sarz nie zrzekł się jeszcze tej idei, choć trudności dotąd me zostały usu-

D,?te_ .  Jest tu kilku pretendentów do tronu W ołoszczyzny i M ołdaw ii, cho­
ciaż tak mało jest w tem widoku. Cesarz, jak słychac, niedał im posłuchania.

—  Konferencya odbyła dziś piąte swoje posiedzenie. Nieprzy właszcza- 
ia -  sobie daru dyw inacyi, sądzę, źe Francya przy dyskusyii szczegółów  vrobec 
Anglii i A ustryi ustąpi, jak to przy rozbiorze pryncypiów  było. Jedność 
m iędzy Anglią i A ustryą w ystępuje z każdym dniem mocniejsza, i  trzebaby 
bardzo groźnych i stanowczych w ypadków , aby w yw ołać w  tej mierze jaką

„roianę. .ef njeznaiduje upodobania w Londynie, życie dworskie nudzi
przyzw yczajonego do trudów obozow ych. Jedynym  środkiem na rozpędzenie

n u d y j c s U la n ie g ^ g n it o r a  c0 rozszerzania i roznoszenia książek wzniecił

sensacyą. ^  k 0g ólnie rozeszły się

po P aryżu , że prefekt policji został zmuszony ogłosić w  giełdzie wyjątek z de­
kretu organizacyjnego z d. 2 . Lutego 1852, o rozsiewaniu fałszy wych nowiu. 
Głoszono, źe by ł now y zamach na życie cesarza. Pogłoska w ylęgła się z dwóch  
okoficzności: 1) z jarmarku w  Fontainebleau który sprowadIziłniek^tore oshro- 
żności przeciw saltymbankom mianowicie sabaudzkowłoskim, 2) z aresztowa­
nia w Fontainebleau jednego oherzysty, który służąc do sto u w yraził się po 
republikancku o zamachu 14. Stycznia. Nowego zamachu nie było. Pogłoski

• )  Znaczne w  ty ch  czasach w  szk ole w eteryn aryjnej m iano w prow adzić  u le ­
pszen ia  i udoskonalenia tak w  zakresie sam ego w yk ład u  nauk , jak: r«w «  is tn ieL ê  
^wadzeniu p om ocy  n a u k o w y ch , urządzen iu  m iejscow ej apteki 
ui przy zakładzie ty m  k li im i.

odgryw ają dziwną i może najważniejszą rolę we Francyi, a stronn.ctyra zrę­
cznie ich używ ają. Naród tak przenikliwy jak Francya i przyzwyczajony do 
wszystkiego, w szystko sobie w yobraża, w szystko przypuszcza i na to nie ma 
środka administracyjnego. Dzisiejszą Francyę przyrównać można do batalionu 
francuskiego w  ogniu krymskim, który tak wszystko w iedział, ^ k  w szystko  
przenikał, źe się z pod ręki majora i oficerow w ysuw ał. Systematycznei po­
głoski wewnętrzne i zewnętrzne trw ożą giełdę, przerywają pracę i na to nie 
ma lekarstwa. Co zrobić przeciw urokowi? ^ “>z.enie eskompty bankowej nie 
sprawiło żadnego skutku. Orleaniści i republikanie g łoszą , ze marszałek Pe- 
lissier był w  klubie na obiedzie, (na którym ksiąze d.Aumale się znajdował), 
pomimo zakazu cesarza i dał uczuć, źe się uważa za niepodległego Czy to 
jest podubne? Chodzą także pogłoski o rożnych pojedynkach między cyw il­
nymi a wojskam i, a między innemi pojedynku p. Odier, brata jenerdow ej Ca- 
vaignac. Nurtuje to opinię, ale nurtuje także korpus oficerow. Oficerowie 
fetują porucznika Hyenne. Orleaniści koahzują się z  republikanami, ale nie 
wiadomo, czy na tem dobrze wyjdą. Republikanie uryw ają ich za narzędzie, 
bo z armią nie mają już styczności. Zresztą prawo represyjne osłabia repu­
blikanów, szczególniej na prowincyi Pewna część adwokatów, zebrana u Ju­
liusza Favre, radziła żonie jednego aresztowanego, aby udała się do rządu, 
ale rada nie została przyjętą. W  procesie z panem Clark o zdanie rachunków  
z zarządu dóbr ks. Bourbon. Książe d’Aumaie wziął za adwokata p. Berrycr. 
Berrver gorliwie broDił sprawy organistow skiej, co zrobiło wrażenie. 1 i m e s  
dmucha na zarzewie, podając różne pogłoski, które rząd przepuszczą l  i m e s
czyni to nie z miłości do wolności, lecz z pobudek zewnętrznych. Zamęt w  Pa­
ryżu byłby bardzo na rękę Anglii, boby rzucił znowu Francyę w  objęcia A n­
glii. W iedzą o tem orleaniści, ale duch partyi nie rezonuje. ,

Na obiedzie danym dla instruktorów udających się do P ersyi, przemówił 
marszałek Vaillant. Obiad i mowa marszałka, podnoszą wagę wysłania in­
struktorów do Persyi. , . . . , , ,. ,  .

Ks. Napoleon zbiera urzędników z rożnych mmisteryow do nowej admi- 
nistracyi algierskiej, ale znajduje nie wielu ochotników do służby  m  p a tń -
bus infidelium. , .....................

Znajduje się w Paryżu jeden ksiąze algierski z zoną, która me nosi za­
słony. Zona jest jego piękną, i co się rzadko zdarza w  Algierze, czysto
ubraną. . . , , , <

Negocyacye między panem Berali, dyrektorem I n d e p e n d e n c e  a jsnera-
łera Espinasse, jeszcze się nie skończyły. Rząd ma się domagać: wydania je ­
dnej tylko edycyi dziennika, przyjęcia korespondenta rządowego i przy w róce­
nia do dyrekcyi pana Perrot. Ma tę sprawę zaogniać Juliusz Lecomte. I n d e ­
p e n d e n c e  miała we Francy i około 2 0 ,000  abonentów. .

Druga rozprawa w procesie pana Mosselman z hr. Morny, przypadnie 
pojutrze. Interesa między stronami, u łożyła ju ż  wysoka pow aga, ale Dan 
Mosselman z tego jest nie kontent i domaga się zapłacenia połtora miliona. Jest 
w tem procesie druga zemsta nie męzka lubiąca bis płMjj.

Dziś wieczór jest spodziewany w Paryżu hrabia Turgot.
Prowadzi się jeszcze polemika o dobra szpitalne. Broniąc polecenia jen. 

Espinasse, S i e c l e  przytacza przykład Neapolu, gdzie dobra szpitalne i zamie­
nione na rentę. Przykład jest nie do smaku dla legitym istów . U m v e r a .  A by  
nakłonić rady dobroczynne do sprzedaży dóbr, prefcót departamentu Eure et 
Loire zapow iedział, że nie będzie im dawał pomocy. ^

C o n s t i t u t i o n n e i  wystaraia T ow arzystw o wzajemnej pomocy jako śro­
dek na pauperyzm. Jest już tych towarzystwach 4 1 6 ,000  składających i 45
tysięcy dobroczyńców. ...

Zaczynają zajmować opinię prowincyonalną w ybory do rad departamen­
towych. Pań Drouyn de L huys, exsenator, ma się ubiegać o w ybór w de-

PartaT egoroctn T św ięto  Bożego Ciała odbyło się z okazałością. W  Paryżu  
procesye nie w ysz ły  z kościołów, z przyczyny obawy nieporządku, ale za Pa­
r y ż e m  w yszły  swobodnie na ulice. W  Paryżu procesye obeszły koscioł albo 
przy leg łe  place lub ogrody tylko w kościele św . Magdaleny, Misy. zagrani­
cznych, św . Tomasza z Akwinu i Karmelitów. W  każdym kościele była mu­
zyka pułkowa lub gw ardyi narodowej. , .. , c  .

Mamy ogromne upały. Dnia 6. t. m. był wielki pożar przy ulicy de beine.
Zgorzał cały magazyn zw any »du Grand Conde«.

dk ttffiiiś*  . _  .
L o n d y n ,  14. Czerwca. —  Oświadczenie Disraelego, pisze l i m e s  w czo­

raj że rząd nie w ie nic wcale o nadzwyczajnych francuskich uzbrojeuiach na 
wodzie i lądzie, i źę stosunki Anglii do tego kraju są przyjazne, nie było  
bez skutku na ludzi, usposobienia pełnego nadziei, i dla tego podniosły się pa­
piery przy otwarciu giełdy o -Ł-proc._______

MroaiSiiS miejscowa.
P o z n a ń ,  18. Czerwca. — Afrykańskie upały dają się nam na naszym  

bruku bardzo we znaki, wczoraj mieliśmy tu o 2ej godziuie „b stopni ciepła 
w cieniu, po tera przesileniu zebrały się grube chmury na połnocy, ale z nich 
mało nam się dostało deszczu, bo chmury głów nie przeszły stroną wschodnią 
i miasto pominęły. Deszcz ten atoli znaczoie .ochłodził powietrze, a w nocy  
i z rana było nawet dobrze zimno. Zewsząd rozwodzą narzekania gospodarze, 
pszenica się wypala podobnie jak żyto, traw y wypalają się po pastwiskach, 
o koniczynie ani słychać, a cóż dopiero o jarzynach, grochach. W ielkie złe  
zagraża gospodarzom, jeżeli Bóg się nie zmiłuje i nie da deszczu. W szędzie  
brak w ody, nawet rzeki w ysychają , żegluga ustaje, a nasze fontanny i stu­
dnie codzień są oblegane przez ludzi z ćwierciami proznemi, którzy dotłoczyc  
się niemogą do krynic kroplami tylko ciekących. W ielkie przeto jest niebez­
pieczeństwo, gdy gdzie ogień wybuchnie. —  Onegdajszy ogień u p. Mendel- 
sohoa szczęśliwie i wkrótce straż ogniowa przytłum iła, chociaż płomienie ju z  
w ybiły nad dach i kłębami w kształcie języków  ognistych lizały sąsiedni dach 
kamienicy pana Daehnego. W łaśnie gdy gaszono płomienie na tej kamienicy, 
krzyknięto źe Naramowice się palą. Tymczasem dowiadujemy się, źe nie Na­
ramowice, ale gospodarstwo rolnika Piotra Steinke na olendrach nowowiejskich  
pół roili za Naramowicami spaliło się. Dom, stodoła, obórki wraz z 6 sztukami 
bydła, 2  świnie, drobiazg, pszczoły, drzewa w  ogródku, w szystko się spaliło
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i g fy  wrócili obaj małżonkowie Steinke z targu z Poznania, zastali z swego do­
bytku tylko gruzy i węglę. Domyślają się, źe ogień ten byl podłożony. Nie do­
syć na tem, wczoraj z raua o god. 3, znów trąby stróżów nocnych zbudziły na­
szych mieszkańców i dowiedzieliśmy się wkrótce, źe palą się budynki tylne za ka­
mienicą p. Zakrewskiego przy Królewskiej ulicy. Budynki te do szczętu się spa-» 
lily, a wnieb piękny koń i krowa. Szczęściem, że w obu przypadkach poznań­
skich była woda niedaleko do gaszenia i dla tego straż ogniowa wkrótce owła­
dnęła żywioły. Niechaj przecie będzie to przestrogą dla naszych mieszkań­
ców, iż w chwilach tak wielkiej posuchy, jako teraz panuje, trzeba z najwię­
kszą ostrożnością postępować z ogniem bo materyały wysuszone a palne z naj­
większą łatwością się zajmują i mogą stać się przyczyną wielkiego nieszczę­
ścia. M ówią, że tak m agistrat, jako też władze królewskie pracują nad reor- 
ganiżaćyą miejskich wodociągów, bo dotychczasowe okazują się niedostateczne, 
a w pompach i studniach brak wody.

— Tow arzystw o dramatyczne krakowskie opuściło wczoraj wieczorem 
nasze miasto i udaje Się do Kalisza na kontrakty św. Jańskie. Przez ciąg po­
bytu  zjednało sobie sympatyę i tę dobrą sław ę, jaką niełatwo inne może się 
poszczycić. Za nimi zasyłamy życzenie szczęśliwśj i pomyślnej drogi, a da 
Bóg doczekać na przyszły rók miłego nas odwiedzenia.

— Podczas burzy która z wieczora d. 13. m. b. ponad Skotnikami w po­
wiecie wrzesińskim przechodziła, uderzył piorun w chałupę komorniczą i za­
bił starą kobiecinę tam mieszkającą. Druga kobiecina w tejże izbie będąca 
ogłuchła a dziecko w łóżku leżące nienaruszone zostało.

—■ Donoszą nam z Pleszewa, że podczas burzy uderzył piorun we wsi 
Ligocie w dom gospodarza Plimka Rocha, zabił jego żonę i zapalił chałupę, 
która też z całym dobytkiem spłonęła. Reszta ludzi ocalała.

€yrk Renza.
P o z n a ń ,  18. Czerwca. —  Już raz wspomnieliśmy o tym cyrku założo­

nym na placu armatnim, dziś powtórnie przychodzi nam o nim powtórzyć, iż 
się odznacza liczbą koni, bo jak mówią 7 6 , doborem jeźdźców, piękną i ko­
sztowną garderobą, a szczególniej, źe jeźdźcy są pewniejsi od amerykańskich,' 
gdyż przy rów nych, a może większych skokach nie tyle spadają z koni i ner­
w ów  niedraźnią przypadkami. Szczególniej jeden clown angielski odznacza się 
żartami pustemi, któremi rozśmiesza małych i wielkich. Budynek w którym 
odbyw ają się igrzyska, je s t równie jak amerykański w dokładnej i prostej 
zbudowany konstrukcyi, ale daleko ogromniejszy, mający większą arenę i przy 
sobie wielką stajnię diakoni tow arzystw a. Loże urządzone są bardzo w ygo­
dnie z gankami, siedzenia i poręcze pomalowane biało i czerwono, a w okrąg 
areny chorągwie i godła różnych narodów, co upiększa przestrzenie wewnę­
trzne. Do oświetlenia użyto nietylko wielkiego pająka w Środku, ale jeszcze 
u  wszystkich słupów  środkowych palą się św iatła, tak że w całym budynku 
bardzo jest jasno. Tow arzystw o odznacza się precyzyą w pięknych karuselacb, 
w  saltach mortale i żarcikami swoich clownów, których pozbierano z różnych 
narodów.

rok przepędziwszy wyświęcony na kapłana, powołanym został na kapelana 
do boku swego przez sp. arcybiskupa W o l ic k ie g o ;  śmierć przecie prędka 
śp. W o l i c k i e g o  przeszkodziła tegoż zawodowi, przesłanym więc został śp. 
D y n i e w i c z  na wikaryusza do W i e l e n i a ;  tam w czasie cholery r, 1831. 
panującej, piękny dał dowód odwagi i gorliwości w opatrywaniu śś. Sakra­
mentami umierających, mając proboszcza ciągle słabego. Skromne i chwalebne 
sprawowanie śp. zmarłego, i gorliwe pełnienie obowiązków kapłańskich, prędko 
doszły do uszu śp. panny M i a s k o w s k i e j  dziedziczki L u b a s z a ,  a zostawszy 
osierociałą parafia L u b a s k a  przez śmierć śp. ks. W e n c l e w s k i e g o ,  uzyskał 
prezentę na toż beneficium od śp. M i a s k o w s k i e j ;  tu w r. 1833 introduko- 
wany na proboszcza, sprawował urząd swój z rzadką pilnością, poświęce­
niem i oględnością; dla tego był kochanym powszechnie przez parafian, oby­
wateli sąsiednich i duchowieństwo. Takie mając tedy zasługi i imie, poruczył 
Mu śp. zmarły arcybiskup D u n i n  urząd dziekana dekanatu C z a r n k o w a  ki ego , 
który w niejakim czasie dla słabości zdroWia złożyć był zniewolony. Tym cza­
sem teraźniejszy ArcypaSterz znając zdolności zmarłego powtórnie go powołał 
na urząd rzeczony, który też z chlubą dla dekanatu, z miłością braterską dla 
podwładnych sobie współkapłanów aż do końca r. 1850. sprawował. Naj- 
przewłclebńiejśzy szczęśliwie nam przewodniczący natefaz Arcypasterz znając 
zasługi, ciioty i naukowość śp. T e o d o r a ,  powołał Go w r. 1851 na począ­
tku na kanonika metropolii g n i e ź n i e ń s k i e j ,  gdzie zarazem spraw ow ał urząd 
radzcy prześw. konsystorza arcybiskupiego aż do zgonu życia.

Chociaż zmarły śp. ks. kanonik etc. T e o d o r  D y n i e  w icx  by ł światłym 
mężem, z tem się przecież nigdy uiechlubił; chybaby!! ‘źe niektóre artykuły  
z pod pióra Jego wyszłe i umieszczone były ju ż  w nicegzystującym »Przyja- 
cielu Ludu.«

Jakim zaś był w pożyciu śp. D y n i e w i c z ?  jak  się obchodził z braćmi 
kapłanami? jak naród swój kochał? jak  dopełniał obowiązków względem te­
goż? jak kochał religią ojców swych i Boga ltd ., tó wiedzą wszyscy ci, co Go 
bliżej znali. Pokój Ci niech ‘będzie! drogi przyjacielu i ziomku, pbza tym 
światem w wieczności; bo tu  nie raz takowy był Ci naruszonym. X. L. Z.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 17. Czerwca 1858.

ZytO (węcpel po ‘25 szeffi) bardzo znaczny obrot, po znów znacznje pod­
niesionych cenach; na Czerwiec 35^ pł., na Lipiec 36j— f —37— 3 6 f  pł., 
na Sierpień 3 8 — j — ̂  pł. i pien., na Wrzesień Paździcrn. 36— j— 4 0 —3 9 f  pł.

Okowita (beczka po 9600 & Trallesa) dosyć odchodzi, po znącząie w yż­
szych cenach; w miejscu (bez beczki) 14^— 15 (z beczką) na Czerwiec 16£ pien., 
na Lipiec 16j — £ pł., na Sierpień 17 j —& p ł., na Sierpień Wrzesień 17j- pł., 
|  pien , 18 list., na Wrzesień 17^— § pł.

N E K R O L O G .
(Nadesłano.)

Na dniu 11. m. b. o godzihie 5. z rana zakończył swe życie doczesne na 
puchlinę w Gnieźńić śp. ksiądz T e o d o r  D y b i e w i c z ,  kanonik metropolitalny 
g n i e ź n i e ń s k i  i radzca konsystorza arcybiskupiego tamże.

Urodzony w Lwówku r. 1802. dnia 9. Listopada z pobożnych rodziców 
W ojciecha i Katarzyny z Jordanów małżonków Dyniewiczów, został wycho­
wany w religii ojców swych wraz z starszym bratem swoim śp. K s a w e r y m ,  
b y ły m  proboszczem w Nictrzanowie również pobożnie; ćo dowodzi, źe dwóch 
ty lk o  synów mając, obydwóch stanowi kapłańskiemu poświęcili.

Po skończeniu szkół elementarnych w rodzinnera miasteczku, lubo przy  
szczupłym majątku przecież oddani zostali przez rodziców obydwaj bracia do 
"iranazyum w Poznaniu; tam kształcąc się śp. T e o d o r  wnaukach zw zorow ą 
pilnością a ukończywszy z chlubą takowe, przyjął na siebie obowiązek nau­
czyciela domowego u W ..W ęsierskiej w W rocław iu, gdzie przy tej sposobno­
ści uczęszczał na uniwersytet, gotując się do stanu kapłańskiego az do r. 1828. 
Z t ą d  wróciwszy wstąpił do seminaryura duchownego w P o z n a n i u ,  tam

Przybyli da Poznania 18. Czerwca.
B A Z A R : prob. Badurski z Mącznik, Lalewicz i Sempołowski z Gowarzewa, Różański 

z Padniewa.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Galinowicz z Koźmina,  Loga z Janow ca, Brass, 

W einberg  i Jonas  z Berlina, W it tw e  i W alew sk i  z Polski.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  hr. PUekler z Szląśką, Sander z Charcie, 

Richter z W rocławia ,  Gersdorff  z Gdańska, Bodenstcin, Singer, Mathcs V Cohn 
z Berlina, Jacksohn z Ańglii , Bernhard z W rocław ia ,  Blanquet z Hamburga.

H O T E L  D U  N O R D :  Wolański  z B a rda , , Biegański z Cykowa, Moszczeński z J e z io ­
rek,. Białecki z Brodnicy , Gorzeńska z Śmielowa, prob. Czerniejewie*, z Barda.

O E H M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I :  T o p p er t  z Lwówka, Hellhoff z Ś rody , Górecka 
z Ś rem u ,  Kozłowscy z W rześn i ,  Kohler i Jacob z Sźczebińa', W e id n e r  z Kościana, 
Besay z Berlina.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Kotarski z Ottorowa, Kotarski i Ulatowśki z Kornat, 
Ciemierski z Biechowa.

H O T E L  P A R Y Z K I : Silbers tein z W rześn i ,  Rogaliński z Ostróbudek, T w ardow ski  
z Kempy.

H O T E L  B U D  W I G A :  W einhold  z Dombrówki, Pieck z Rogoźna,  F reundl ich  i D a - 
nelius z Stolpe.

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I : Gabert ż Ryczywołu ,  A r i i  z Kościana, Pesche! z Preśńitz.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Hardegg z Berlina,  ul. Młyńska 21.

S p r o s t o w a n i e .  —  W  wiadomościach literackich zamieszczonych w num. 139.
naszej Gazety wiers  14. zamiast  sekr. to  w. p. U nger  czytaj p. W e g n e r , w  wierszu zaś
23. zańiiast Ł u s k o w a , czytaj Lewkowa.

OBW IESZCZENIE.
W ezwaliśmy Panów przełożonych obwodów, 

aby zbielali dobroczynne datki w pieniędzach i w na- 
turaliach dla pogorzelców w Buku i do nas odsy­
łali. Również i basie kamlaryjnej poleciliśmy bez- 
pośredne przyjmowanie pieniężnych wsparć.

Poznań, dnia ib . Czerwca 1858.
M a g is t r a t .

-  SPR ZED  AZ KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

wydział dla spraw  cywilnych.
Poznań, dnia 15. Listopada 1857.

Nieruchomość do B e n j a m i n a  G o e r t z  stolarza 
i żony jego R o z y n y  B e a t y  z domu V o i g t  teraz 
ich spadkobierców należąca, w P o z n a n i u  na przed­
mieściu, R y  b a k a c h  pod Nr. 24. — na ulicy W szy­
stkich Śtych pod Nr. 3 ., za Bramką pod Nr. 2. — 
położona, oszacowana na 6655 Tal. 9 Sgr. 10 Fen. 
wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz z w y­
kazem hypotecznym w Registraturze, ma być w no­
wym terminie na d z i e ń  23. L i p c a  1858. przed po­
łudniem o godzinie l i t e j  i po południu w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych wyznaczonem, celem 
podziału sprzedana.

W ie rzy c ie le , k tó rz y  d la p re te n sy i re a ln e j, z  k się ­
g i h ipotecznćj nie w y n ik a ją c ć j,  zaspokojen ia  p o sz u ­

kują z summ szacunkowych, powinni się z preten- 
syarai swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu interessenci:
niewiadomi spadkobiercy R o b e r t a  J u l i u s z a  
K l u t o w s k i e g o  z X iąźa i stolarza F e i e r -  
a b e n d

zapozy wają się niniejszem publicznie.
W szyscy niewiadomi pretendenci realni w zyw ają 

się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi zgłosili naj­
później w terminie oznaczonym.

O TW O R ZEN IE KONKURSU.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 14. Czerwca 1858. przed południem 

o godzinie 9£.
Nad majątkiem kupca Mi c h a e l i s  P e i s e r  w P o ­

z n a n i u  otworzonym został konki.rs kupiecki i dzień 
wstrzymania zapłaty ustanowiono na dzień 30. Maja 
roku bieżącego.

Tymczasowym administratorem massy mianowa­
ny został kupiec Henryk R o s e n t h a l  w Poznaniu. 
Wierzyciele wspólnego dłużnika wzywam y, aby 
w terminie na d z i e ń  5. L i p c a  r. b. przed połudn. 
o godz. l i t e j  przed kommissarzem Ur. Mi i t z e l l ,  
Radzcą powiatowym w naszej izbie instrukcyjnej 
wyznaczonym, swoje oświadczeńia i propozycye

względem zatrzymania tego administratora lub usta­
nowienia idhego tymczasowego administratora oddali,

VVszystkira, którzy do dłużnika wspólnego cokol­
wiek w  pieniędzach, papiferaćh lub innych rzeczach w 
posiadaniu lub schowaniu m ają, lub którzy mu cokól- 
wieksą winni, rozkazujemy, aby temuźnichie wydali 
lub zapłacili, owszem o posiadaniu przedmiotów aż 
do dnia 1. Lipca łącznie sądowi Itib administratoro­
wi raassy doniesienia uczynili i wszystko z zastrze­
żeniem swoich praw tamdotąd do masy konkurso­
wej oddali. Dzierzyciełe i inni z nimi równo upra­
wnieni wierzyciele dłużnika wspólnego powinni o 
rzeczach zastawionych w ich posiadaniu się znajdu­
jących , tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych , którzy do 
massy jako wierzyciele konkursowi pretensye rościć 
chcą, aby pretensye swoje, bądź, źe takowe ju ż  
są wyskarzone, lub nie z prawem pierwszeństwa 
żądanym do dnia 17. Lipca r. b. przed południem 
o l i t e j  łącznie u nas piśmiennie lub do protokulu 
zameldowali i następnie do dochodzenia wszystkich 
w czasie wspomnianym zameldowanych pretensyj, 
również podług okoliczności do ustanowienia osób 
zarządowych definitywnych na dzień 24. Lipca r. 
b. przed południem o godz. l l t ć j  przed Ur. Mi i t ze l l  
sędzią powiatowym w izbie instrukcyjnej stanęli.

Po odbyciu tego terniiou postąpibnym będzie stó-



sownie do okoliczności z czynnością względem ugody.
Zarazem jeszcze drugi czas do zameldowania do 

d n i a  18. W r z e ś n i a  r. b. łącznic ustanowiliśmy, 
i do dochodzenia wszystkich w tym czasie po upły- 
nieniu pierwszego czasu zameldowanych naleźytości 
termin na d z i e ń  25. W r z e ś n i a  r. b. przed połud. 
o godz. H e j  przed wspomnionym kommissarzem 
wyznaczyliśmy; do stawienia się w tym terminie 
wzywamy tych wierzycieli, którzy pretensye swoje 
w  ciągu pierwszego lub drugiego czasu zameldują.

Kto swe zameldowanie na piśmie złoży, powinien 
kopią onegoź i jego annexow złożyć.

Każdy wierzyciel, nie mający w  obrębie naszym 
urzędowym swego pomieszkania, powinien przy 
zameldowaniu swojej naleźytości pełnomocnika tu 
zamieszkałego, lub obcego do praktyki u nas upowa­
żnionego ustanowić i do akt donieść.

T y m , którzy tu znajomości nie mają, proponu­
jemy jako obrońców prawa Ur. G u d e r i a n a  i 
T s c h u s c h k e ,  Radzcy sprawiedliwości i Ur. E n -  
g e l h a r d t .

OBWIESZCZENIE.
Z przyczyny przeniesienia się lekarza 

do JHLolsyliiia życzeniem jest, ażeby 
inny lekarz w tutejszem mieście osiadł; 
tenże za leczenie ubogich miejscowych, 
odbierze roczną remuneracyą w ilości 100 
Tal. z kassy ubogich. — Panowie Dokto­
rowie i Chirurgi pierwszej klassy, będący

zarazem Akuszerami i umiejętni się w pol­
skim języku wyrazić, zechcą się do pod­
pisanego Magistratu zgłosić. 

S u lm ie r z y c e , dnia 16. Czerwca 1858.
M ag is tra t.

Guwernantka Polka, posiadająca język francuski, 
niemiecki i polski, jakoteź muzykę, poszukuje umie­
szczenia od ś. Jana. Bliższe wiadomości w księgarni 
N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu w Bazarze.

Od dnia 26. Czerwca r. b. rozpocznę kurs cztero­
tygodniowy pszczelnictwa w J L e w k O W i e  pod 
O s t r o w e m .  Ule nowej konstrukcyi pod mem okiem 
będą na miejscu robione! Przywiozę z sobą kilka­
naście matek włoskich. Będę się zresztą starał prze­

konać każdego, mało wiary mającego w metodę no­
wą o korzyściach tejże przez okazanie liczebne, na 
dowodach oparte przychodu pasieki miejscowćj, 
kwitnącej od lat kilka. Chęć przeto mających brać 
udział w mym kursie zapraszam na 26ty b. m. 
z nadmienieniem, iż honorarium płaci się pięć T a ­
larów pracnuraerando na miejscu.

J ó ze f  Ełzierzon.
Słynne pióra stalowe Alexandra w B i r m i n g ­

ham,  podwójnie cementowane, najświeższej emis- 
syi, ma na wyłącznym dla W . X. Poznańskiego
składzie A.ntoni MSose w Bazarze,

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu 
wskaże praktycznego i dobremi świadectwami zao­
patrzonego Ekonoma.

Szląskle Towarzystwo zabespieczenla od ognia.
K apitał rękojm ią dający:

Tray miliony Talarów*
Towarzystwo zabespiecza szkody powstałe przez o g i e ń  lub u d e r z e n i e  p i o r M t l f S  $

przy gaszeniu  lub ratow aniu , ™ slalem i p rem iam i 9 tak iz  d o p ła ty  
port żadn ym  w zględem  m iejsca nie mają*

Przy zabespieczeniach na la t k ilka , udzielają się ZHUCZUe korzyścią 
Formularze do wniosków, prospekta, jako też wszelką dalszą wiadomość udzielą chętnie agenci 

specyalni w miastach powiatowych ustanowieni:
w Poznaniu

Jeneralna agentura
przy ulicy Podgórnej Nr. 6.

Główny agent 
f i .  /Szymański.

Specyalny agent 
E. €m> E lw anger.

Nowe założenie cegielni.
N i n i e j s z e m  mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż pomiędzy E abianowem  i MŁotOWem milę tu ztąd, przy szosie P o z n a ń s k o - W r o ­

c ł a w s k i e j ,  założyłem cegielnią. Przy treściwości i dobroci znajdującego się tam materyału do wyrabiania cegły potrzebnego, jestem w możności dogodzenia 
wszelkim wymagalnościom pod względem gatunku i najraiernicjszych cen. , . . .

Wyrabiania wszelkiego gatunku cegieł podejmuje się po najtańszych cenach, — Do łaskawych zamówień poleca się

f f l fM w w r ti  M p  fo r  a i m *
P o z n a ń ;  przy tylnem Chwaliszewie 114.

lliiB •HUUUI1BMRI
AUGUSTA KT.Iir,, przy ulicy Wrocławskiej Nr. 3.,

poleca
B roń m yśliw ską na ig łach , 
D ubeltów k i,
M i r c i e  i sz tucery  do tarczy , 
F lin ty  sztucerow e,
P isto lety  salonow e i na igłach ,

Rewolwery,
Pistolety do tarczy,
Sztucerki do nabojów perkussyjnych (Teachings), 
Krócice,
Przybory myśliwskie,

Krawcy do robienia spodn i i HamizC*
l e k  znajdą zatrudnienie u f l r & l i p © ,

plac Wilhelmowski 16.

Ulubione jflekłenbnrgskie m asło  
Stołowe  odbiera regularnie świeże w każdy 
czwartek I z y d o r  MłUSCłt,

Kurs giełdy berlińskiej.

niemnićj wszelkie gatunki kapiszonów angielskich i francuskich, ładunki do broni iglastćj i przybitki po 
najamiarkowańszych ale stałych cenach. Za towary te ręczy.

OGŁOSZENIE.
Ordzin wieś szlachecka, leżąca 1 milę od 

P l e s z e w a  a 3 od O s t r o w a  blisko szosy — obej­
mująca 400 m. magd. łącznie z dobremi łąkami bu­
dynkami masif, inwentarzem żywym i mar t wym,  
z wszclkierai wygodami gospodarskiemi jest do ku­
pienia. — O warunkach dowiedzieć się można w 
miejscu. ______________________________

Wieś szlachecka ParuSCWO,  i  mdi od szo­
sy P o z n a ń s k o - W a r s z a w s k i e j  położona, około 
2650 mórg rozległości mająca incl. 650 mórg lasu; 
jest do sprzedania z wolnej ręki,  z zaliczką około 
trzydziestu parę tysięcy Talarów, a która może 
być jeszcze zmniejszoną stosownie do solidarności 
kupującego. Bliższych wiadomości udzieli Domi­
nium' P a r  use W O pod S t r z a ł k o w c m ,  po­
wiat W  r z e s i ń s k i .

A u k c ja .
Z massy konkursowej ś. p. dzierżawcy dóbr K o n ­

s t a n t e g o  K a l k r e u t h ,  nad którą rai zarząd po­
wierzonym został, sprzedane będą publicznie naj­
więcej dającemu:

1) dnia 23. i 24 C z e r w c a  k a ż d ą  r a z ą  p r z e d  
p o ł u d n i e m  o godz. 9tej w O s t r o  w i e c z n i e  szkła, 
porcelana, kopro wina, inosiąc i różne inne przed­
mioty, mianowicie kilka flint i narzędzia myśliwskie.

2) d n i a  30.  C z e r w c a  przed południem o godz. 
9tej w O s t r o w i e c z n i e ,  dobrze utrzymywane 
S k r z y d ł o ,  mebli i sprzęty domowe, niepokryta 
bryczka, dwa konie wierzchowe, pościel itd.

Śrem, dnia 4. Czerwca 1858.
Rzecznik B a u e r m e i s t e r .

P l l l l l l

Dnia 17. Czerwca 1858,
Sto- Na pr. kuraśii
PŁ

pC t.
pap ie - I 
ram i. j

g o to w i­
zna .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 _ 1004
dito . . s . 44 — 1004
dito z roku 1856. . . . 41 1001
dito z roku 1853. . , . 4 — 934
dito z roku 185 4 .. . . 44

Obtigi długu skarbow ego..................... 34 — 83 J
dito premiów handlu morskiego . . — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 34 ■— 824
dito miasta B e r lin a ............................ 44 — lOOf
dito dito . . . . . .  . . . 34 8 2 |

L isty  zastawne March ii E lekt, i Nowej 34 — 84
dito Prus W schodnich. . . 34 _
dito Pom orsk ie .............. - . 34 84 _
dito W . X .  Poznańskiego . 4 991 __
dito W . X . Pozn. (now e) . 34 — —
dito Szląskie . . ................. 3 '

3 l
—

dito Prus zachodnich. . . . — 814
Bilety rentow e P o zn a ń sk ie ................. 4 — 914
L o u isd o ry ............................... • * • * * • — — 1094
A.kcye kolei Żelazn.Starogr Poznansk 31 92 —

1 U E C Y A .
Wd n i u  3 0 .Czerwcail.Lipca .

A jg j a p p .  r . b. przed południem od g o ~ }
J l f i S S s l f t dzinv 10. sprzedawać będę dlaf_________
kończącej się dzierżawy w Sizeszf/nktt pod 
S t r z e l n e m  rozmaity inwentarz żyw y i martwy, 
jako to: woły, bydło młodociane, konie, źrebięta, 
około 1000 sztuk uszlachetnionych owiec i młockar­
nią , a to przez publiczną licytacyą za gotówkę.

M arłowski.
"I sztuk upaśnych skopów, ro-

słycch i mocnych ma na sprze-
j E S f i w f e daź Dominium E achm irow ice  
pod K r u ś w i c ą .

Bardzo piękną trzcinę sprzedaje tanio Dom. J a -  
k ttłk i  pod D o l s k i e m.

11 IBom p o łożon y  na K y -  
j g l  bakach p o d  Kr. SIS. W Pozna­

niu z przynależnym doń pięknym ogrodem 
pl*I jest do sprzedania.
HH Bliższych wiadomości zasięgnąć można 
HH u gospodarza w zmienionym domu zaroic- 
g j  szkałego.

CENY TAMOWI
m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 18. Czerwca 
1858 r.

od  
t a ł .  | s e r .  i I do 

t a l .  i d er.|t«

CYRK R E N Z A .
Dziś w piątek dnia 18- Czerwca 1858. 
W ie lk a  R e p r e z e n ta c ja

wyższej sztuki jeżdżenia konnego, ułoźeuia koni i 
gymnastyki.

Początek o godzinie 7^ ,  koniec po godzinie 9tej. 
Jutro reprezentacya.

E. Menz, Dyrektor.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średn iej ......................
Pszenicy ordynaryjnej . . . . . . .
Żyta przedniego, sz e fe l..................
Żyta lżejszego......................................
Jeezmienia dużego, szefel. . . . .
Jęczmienia m a łe g o ...........................
O w sa, s z e fe l ......................................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Groch na p a s t w ę ............................
Rzepik l a to w y ...................................
Tatarki s z e f e l ...................................
Ziemniaków, sze fe l...........................
M asła, g a rn ie c ..................................
S iana , c e n tn a r ............................... ..
Słom y, kopa po 1200 funt . . . .  
Spirytusu (beczka 120kw.)8O§Tral

dnia 17. C zerw ca........................
dnia 18. * . .....................

12 6 2 15
7 6 2 — —

17 ~6 1 22 ~6
14 — 1 15 —

n . _
29 -- 1

— —

17 6
—

20
—

25 — 2 5 _
27 6 1 —
— — 5 15 - i

15 — 15 __
10 — 16 — —


